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dla handlowych swych interessów, albo dla pry­
watnych potrzeb, powracać będą ztamtąd ze świa­
dectwami ustanowionenii Zwierzchności tutey- 
szych albo Ministeryow i Ajentów N a s z y c h  przy 
Dworach zagranicznych, b) Dla tych, którzy przy­
bywają do Rossyi na czasowe życie za swojemi 
interessami, którzy ścisłe na osnowie Ukazu 1817 
lutego i 3 powinni mieć podobneż pasporta od Mi­
nistrów i Ajentów Rossyyskich, a przyjeżdżający 
z miast, gdzie nie masz N a s z y c h  Missyy albo Kon­
sulatów, od Gubernatorów albo Głównych Zwierz­
chności mieysoowych. 5) W  baczności na tych 
ostatnich W ładze gubernialne trzymać się nają 
prawideł ogólnych o cudzoziemcach, czasowie prze­
bywających w I m p e r y u m .  4) Zatem plzy- 
byłych już do Rossyi ria zamieszkanie żydów, Ró- 
rz y  niezapisani jeszcze do żadnego s ta n u , a któ­
rych  gromady przyjąć nie zechcą, podług Ukazu 
20 lipca 1816 i itr marca i 831, podzielić bezzwłó- 
ki na ludzi z zarobku żyjących w miastach po­
wiatowych z włożeniem na nich podatku mie­
szczańskiego. Powtóre w wypisie z protokułu Ko­
m itetu M inistrów d. 29 stycznia i i 5 marca i 8a4 
roku: Na posiedzeniu d. 29 stycznia słuchano za­
piski Ministra skarbu z dnia 19 stycznia N. 227 
(z Departamentu różnych podatków i poborów) 
■wniesioney do protokułu Komitetu pod N. 208, o 
zabronieniu wychodzącym zza granicy żydóm sta­
łego osiadania w Rossyi. Komitet, znaydująo przed­
stawienie to zasługuiącem na uwagę, postanawiał 
je utwierdzić, wyjednawszy na to N a y  w y ż s z e  
zezwolenie. Na posiedzeniu d. i 5 matca obja­
wiono Komitetowi, że CESARZ J e g o m o ś ć  na posta­
nowienie Komitetu zezwala. Komitet postanowił: 
kommunikewać o tern Ministrowi skarbu dla wy­
konania, przez wypis z protokułu. R o z k a z a l i :
0 powinnem tego N a y w y ż e y  potwierdzonego 
postanowienia Komitetu PP. Ministrów, co do ko­
go należeć będzie, wykonaniu, przepisać Sprawu­
jącym Ministeryurh: wojenne, spraw zewnętrznych
1 wewnętrznych, oraz W oiennym Jenerał Guber­
natorom, Jenerał Gubernatorom idalszym  Naczel­
nikom G u b e r n i y  i Rządom Gubernialnym , tu­
dzież Izbom Skarbowym tych  Guberniy, w k tó ­
r y c h  żydom mieszkać dozwolono, przez Ukazy, i  
również przez Ukazy uwiadomić Ministra Oświe­
cenia narodowego i Ministra Skarbu ; a do Nay- 
świętszego Rząd/ącego Synodu i do wszystkich D<* 
partamentow Rządzącego Senatu przesłać uwia­
domienia. Dnia 3o lipca i 8a4 roku. (Z 1 go De­
partam entu.)  .

K b ó l e s I w ó  P o l s k i e .
W arszaw a dnia 5 września.

Nayjaśnieyszy C e s a r z  i K r ó l  J e g o m o ś ć  ra ­
czył naylaskawiey ozdobić orderem śgo Stanisła­
wa  III  klassy, W .  Wincentego Bandkie, dziekana 
wydziału prawa w Królewsko-Warszawskim uni­
wersytecie. (z Kor. W arsz.y

A n g l i a .
Londyn d. 18 sierpnia.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Z  rozkazu Królewskiego P. Canning  doniosł 

urzędownie bawiącym tu posłom zagranicznym, o 
zawarciu pokoju z dejem algierskim i o zniesieniu 
blokady tegoż portu.

Odwołania P. Edwarda Thorton  z Lisbony 
dają za przyczynę, że niedość dzielnym okazał się 
podczas ostatnich wypadków w Portugalii. Mó­
wią także, iż rząd postanowił zasięgnąć od niego 
osobistych objaśnień i wiadomości względehi t«- 
raźnieyszego stanu Portugalii. W ysłanie jednak 
P. A ’Court na mieysce jego należy uważać za do­
wód, jak dalece rząd angielski waźnemi upatruje 
stosunki swoje^ z Portugalię: nie ulega bowiem po­
wątpiewaniu, że P. A 'to u r l  posiada wszelkie zdolno­
ści do prowadzenia interessow dyplomatycznych w 
ten sposób, żeby interes Anglii bynaymniey w ni- 
czem nie cierpiał- .

Donoszą * Jamajki , iz znaczna liczba zbun­
towanych murzynów ukrywa się w lasach pod M on- 
teo: przez co eałfi okolica p r z y j *  Tomas na wiel­

kie niebezpieczeństwo mo£« bydź na tajoną. G u­
bernator wysłał z tego względu oddziały lazdy, a- 
źeby bezpieczeństwa gościńców do St . Tomas i St. 
Dorothea prowadzących przestrzegali.

Gazeta Kuryer zaprzecza temu, co inne ga­
zety doniosły, jakoby wyprawa okrętów z potrze­
bami wojennemi do Cap-Coast, wslr?:ymaną zo­
stała.

Donoszą z K adyxu  pod d. 27 i 3o lipca , że 
do portu lamleyszego zawinęła eskadra francuzka 
z i liniowego okrętu 1 16 fregat składająca się, 
którą vice-adm: Duperre \doAodzi, a połączywszy 
się ze stojącą tam iuź od 3 miesięcy llotyllą po­
płynęła ku wschodowi. Słychać, iż zawinie do 
Toulonu, gdzie ją minister morski obeyrzy; lecz 
prawdziwe / jey przeznaczenie wcale niewiadome. 
Ponieważ na statki wo)enne z tey floty wiele w 
K adyxie  zakupiono żywności, widoczna więc prze­
to, że Toulon nie |est jey stanowiskiem. I  rząd hi­
szpański rozkazał wyporządzić znaczną liczbę szalup 
kanonierskich. Do Wysp kanaryyskich mają wypły­
nąć dwa oddziały woyska na uzupełnienie d«óeh  
połków w KaWannie będących, a do ^.meryki po- 
łudniowey przeznaczonych. Ponięwaź rząd hi­
szpański niema ani jednego zbroynegookrętu, rze­
czone więc oddziały woyska na francuzkiey gali- 
ocie przestane będą.

XiążęYork skończył d. 17 lat 61. Z  powodu 
tćy uroczystości część Londynu  była dobrowolnie 
oświeconą.

W  okolicach Manchestru liczą teraz 3o 000 
Drarstatów tkackich, przez machiny parowe poru­
szanych, przy których 200,000 ludzi znayduje za­
trudnienie.

Donoszą z Bagota pod d. 9 czerwca, że 5,000 
Woyska dostało r o z k z  udania się z Karta geny do 
Panam y  , dla wzmocnienia korpusu Boliw ara■ 
Drugie 5,ooo niebawnie z innych prowincyy na- 
deydą.

Z powodu ogłoszenia zawartey w Anglii po­
życzki dla Cesarza Brezyliyskiego, konsul jenerał- 
ny portugalski w Londynie  ogłosił tak że ze swe/ 
s t ro n y , ze Król Jmć Portugalski żadney nigd/ 
przez rząd brezyliyski zaciągnioney pmiyczki nie 
uzna.

Papiery mexykanskie i kolumbiyskie ciągi® 
spadają.

Gdy w Bahia  spodziewają się do tąd  wylądo­
wania woyska portugalskiego, wezwano zatert> 
wszystkich mieszkańców prowincyi od lat i 5 d° 
4o , ażeby się stawili do zapisu w pierwszey 1 
drugiey linii woyska) lecz mało znalazło nę och0' 
tn ik o w , bo w drugiey odezwie dalow aney d. ** 
czerwca, użalano się na to.

F r a n c y  a .
P a ry i , dnia  18 sierpnia.
(t Gazety W arszawskiey.)

X iązę Śasko-Koburski Leopold był d. i 5lh,rf,| 
na wieczerzy u Króla Jmci. Onegday pra 'O "^ 
Monarcha z Hrabią Villele  i kacleriem minist*^1 
sprawiedliwości.

•— Dnia 19 —
W cżoraysży Monitor umieścił 3 postano"'1 

hia Królewskie, wydane d. 16 1 17 b. m. P ie r"5 j 
obeymuje przepisy względem penyyy dla 
Sierot po urzędnikach wydziału spraw iedli"0  ̂
drugie stanowi, iż opłata od zagraniczney W* 
owiec M erinos i M etis , materyy indyy 'k ieh ' cje 
wasu, ma bydź także jak dotąd pobieraną; tr*e ^  
zawiera prawidła względem cenzury gazet i P1 ^  
petyodyeznyeh. Kommissya cenzury w PoO . 
ma się składać z 5 członków , których rn' n'Sł ł« 
spraw wewnętrznych przeznaczy. * W  d°Pa r 'y  
mentach zaś, prefekci, w miarę potrzeby ,
czają jednego lub kilku cenzorów. . j,*- I

Na kanale zwanym du M idi odbywać się ^  
dzie żegluga statkami parowemi z jednem ty 11 
kołem.

— D nia  20. *— Ł.jii*
W czora dał Król Jmć pryw atne  wys<uC 

Panu M ales, mającemu sprawowa 
du naszego w Brezy hi. Hrabia Villele  1 k<*



minister sprawiedliwości pracowali potem ’z Mo-
narchą.

Niedawno niespodziewany wypadek p rzer-  
a* nabożeństwo w kaplicy poselstwa naszego w  
nnd)n ie . Xiądz Papilon, szanowny starzec, ma- 

Hęy i~g lat, mial kazanie o niebezpieczeństwie od- 
" lękania dobrych uczynków i potrzebie bycia za- 
^sze w gotowości do stawienia się przed Sądem 
vv ’zechmocnego Boga* bo niewierny godziny śinier- 
Cl Raptem zbladł xiądz , umilkł, i upadl, kapelan 
posła pośpieszył mu na ratunek; lecz już ducha w y- 
łl°nął. Można sobie wystawić uczucie wszystkich
obecnych.

—  D nia  21 —

Pamiętniki byłego m inistra policyi Fouclie są 
°syć ciekawe. Z  w ielu pism, które wyszły w d. 18 
' arnui, e o przy w łaszczeniu Bonapartego , żadne, 

P°dług zdania jednego z tuteyszych dzienników, 
. zawiera lepszych i dokładnieyszych wiadomo- 
°ci o tey epoce, jak  rzeczone pamiętniki. A u to r  
'jiystawia, co znaczył*ów mniemany w yhor naro­
d u , owe miliony głosów, przez które 1Bonaparte 
*«stał dożywotnim konsulem , a potem Cesarzem. 
M i ę d z y  innemi dowiadujemy się z tych  pamiętni-*
KO w 1 7  7 ? r \ i i f ' ł i0  K. j zl U n  ru 1 n ie ł ma vm nr.1 . ̂  _ _ _ I

rzy  pod jego prezydencyą porucznika G r if f ie n a a 
śmierć byli skazani, w kró tce  się rozpocznie. Pan 
Cabia, ten sam, k tóry  badał R iego, m a sobie po­
lecone teraz badanie Coponsa.

S t  W E c * A,
Sztokolm  dnia  12 sierpnia.

(ż Korrespondenta W arszaw skiego .) 
Zam iarem  Króla jest kazać, aby w ystawiono 

w  Helsingborg  zamek letni, jako w mieyscu , gdzie 
K ról pierwszy raz s tanął na ziemi szwedzkiey.

L ite ra tu ra  szwedzka poniosła bolesną s t ra tę ,  
p rzez  śm ierć P. Rosenstein, byłego sekre tarza  s ta ­
nu w sekcyi duchowney, jednego z 18 członków 
akademii i dożywotniego jey sekretarza. Był on 
ostatnim , którego K ról G ustaw  mianował człon­
kiem  akademii.

W y sz ły  z druku: „U wagi Lineusza  nad sobą 
sam y m .” W y d aw ca  jest P. A fzsliu s .

K 0 R W E 6  i  A.
Chrystyan ia  d> lo  sierpnia.

(z Korrespondenta W arszaw skiego.) 
t)nia 9 Królewicz następca tronu  V ice-K ró l 

Norwegii, zamknął obrady seymu mową, w k tó rey  
podziękował stanom Za dobre chęci i usiłowania

R°w, F o u ch e , będąc m inistrem  policyi, płacił
dziennie 1,000 franków Pani Bonaparte, a miesię- _     ^    ^  ____
znie 2,5oo franków pewnemu jegomości przy bo- dla dobra powszechnego okazane. Co się tycze 

konsula ,  aby zawsze w iedz ia ło  podanego od rządu  wniosku, k tóry się nie utrzym ał: 
}s ku:m ,^co się ^działo w pałacu Tuilleries.  ̂ (względem absolutnego veto) ośw iadczy ł;  iż p rze­

konał się; że jeżeli stany odrzuciły  podany im  w nio­
sek, nie pochodziło to bynaym m ey z ducha sprze­
czności, lecz z Usprawiedliwioney obawy, aby zbyt 
wcześnie nie wprowadzać , zmian w kardynalnych  
ustawach konstytucyi. Spodziewamy ^ię jednak, 
iż poźniey zg®dzą się w tey  mierze zdania seymu- 
jących, gdy obawa ich potrzebnem i rzeczy wyja­
śnieniami usuniętą zostanie. Na mowę Królewicza 
odpowiedział prezes stanów w krótkiey, lecz ener- 
giczney_ mowie. Jey K rólewska Mość małżonka 
Królewicza znaydowała się w dniu ty m  na posie­
dzeniu stanów, w loży umyślnie do tego przyspo­
sobionej, nie rnniey poseł angielski P. B loom field  
i  wielu znakom itych cudzoziemców. G dy  Króle­
wicz powrócił do pałacu swego, przybyła w yzna­
czona od stanów z pożegnaniem deputacya, z k i l­
ku członków z ło żo n a , k tó rą  K rólew icz do stołu 
zaprosił.

U staw a Stanów, względem fundacyi u n iw er­
sy te tu  w Chrystyanii,  przez M onarchę za tw ierdzo­
na, już publicznie ogłoszoną została.

j, , (2 Kor. W arsz.). S łychać, iż rząd nasz ode- 
orzełoienie od władz woyska zaymującego 

ł i s ip a n i i , o potrzebie cofnienia takowego aż 
^ad Ebro. Przełożenie podpisali nie ty lko jene- 

be l?acze n̂ 'e dowodzący i członkowie sztabu je- 
. Mnego. ale także wszyscy dowódcy korpusów 
j °*łonkowie rady  w ojenm y umyślnie w tym  ce- 
,1 *pbraney. Gazety angielskie donoszą, że rząd 

!s*pański rozpoczął nowe układy o pożyczenie 
p|e«iędzy, co jeżeli p rzy jd z ie  do skutku, s tanów ­
k a  wyprawa przeciw zbuntowanym  osadom w A - 
bieryce południowey przedsięwziętą  będzie.

Gazeta G w iazda  tak  pisze: „N iektóre dzien- 
Jjki doniosły o powstaniu w górach Sierra de R o n -  

1 w E strem adurze. Możemy zapewnić czytel- 
ieat°!!- naszych , ż? z tego wszystkiego to tylko 
dział  ̂ Unia 3 b. m. pokazał się m ały od- 
rozdtnie°m ty lu cy.onistóvv P0(i  Tarifa .  Mieli oni po- 

z mieszkańcami albo z osadą tam tey -iz3 tv 11 mieszKancami albo z  osadą tam tey -
Wi^c 0 z bo 60 ludzi składającą się, udało się 
hcńi h°i °Panowad Tarifę. P ie rw szym  ich czy- 

yło ogłoszenie konstytucyi. W  tym że sa- 
*ję j*oS,e °dk ry ł  jenerał 0 'donel spisek w obo- 
Uy ^joi- Ruche, i winnych oddał pod sąd wojen- 
Vrstaui».ieSŁltańcy B°r  S‘e r ra  de R °nóa  sami to po-VfSta„ ie Jlcy gor s ie r ra  ae rtonaa sami 10 po- 
ca u d e r / ’r2ytłutr’i,i* Dnia 4 teraźmeyszego miesią- 
sac wysła” d ^LstePona- Jenerał L atour F a- 
• ie lo m  , k tó rT o h ° d d z ia ły  w ° y sk a  p r * e c ,w  b u r z y -
3oo lub Soo bydź *en? 8zy slk ' em na .........." J “
*»:eć n ie  w y p a d a  1 d la  t e g °

•ieiom , których J ‘ Z i
3oo lub Soo bvdż 1  ^szystklem naywięcey kiedy
*»ieć nie wypada. 1 dla teg°  zadney obawy

a,,y w ^  g°-

^ etlina filolog niemiecki doktor W o l f  z
»vvego. ’ ł  W M a « j h i  w 66 roku  wieku

H  1 g z p A „  g ,  A>
M a d r y t  d n ia  6  sierp n ia .
(z G azety  Warszawskie7). 

ie l .  K adyxie  odebrano nieprzyjemną Wiadomość* 
okr^  el Carftlen, z Haw anny bogaty  

brVB knii 7 ,oz4cy. zabrany został przez
“;“mblyskl A i ulla > d» G uajra  zapro-

K^ardv'if'cJ1'^ *atw ierdz ił  planu reorganizaoyi
któr-L ' Podane6° Prze* Xięcia Infanta,

®Posób łra° Zai?1!a re?1 był°> urządzić |e zupełnie na
Stko do I ! : kl- Gd^ celem rzV lo  iest, aby wszy-
d‘ 2o mar, a nu P.rzy Wrocld- w jakim było przed

na dav, 20 rc  ’ § Wardya zatem królew -
daw ney pozostanie stopie.

roces jenerała Copons i członków sądu, kto-

W i A f i o M o ś c i  R o z m a i t e .
Podług angielskiego dziennika In v e s tig a to r , 

wprowadzono w roku i 8a3 ze stałego lądu do portu  
D uli przeszło milion koroy kości zw ierzęcych , k tó­
re  w Anglii za pomocą m achin parow ych  na pro­
szek zmielone b y w a ją ,  ażeby w tey  postaci do 
up raw y  czyli gnojenia grun tów  użyte zostały.

Uprzywilejowane na całe państw o A ustryac- 
kie tow arzystw o assekuracyyne w Tryeście  pod 
nazwiskiem A zienda A ssicu ra tr ice , p rzyym ują  w 
zabezpieczenie nie tylko co do szkód z ognia w bu­
dowlach, fabrykach i składach zrządzonych, ale 
wszelkie, jąkiego bądź przedmiotu i rodzaju, to jest: 
% gradobicia, z wezbrania rzek tak  w nieruchomości 
jako i w ruchomościach, w meblach, w tow arach  w 
zbożu i t .  p . ; założyło w W ied n iu  g łówny K a n to r  
czyli ajencyą pod kierunkiem PP.F leyschaker  i W e y -
kersheint,

S ia d y  M ieszkańców  na X iq iycu .
. , zględem odkrycia wielu znacznych śladów,

mieszkańców X ięźyca, szczególniey kolosalney sztu- 
czney budowy, wyszła pierw sza z t rzech  części roz­
prawy w drugim sposzycie pierwszego tomu Archi­
w um , do całey h is tory i natura lney , napisana przez 
Protessora G ruithu isen  w M o n a c h iu m , wydana 
przez K astnera , w N orym berdze  u Szraga. Gazeta w 
M onachium  wychodząca, udziela z teyże szczegól­
nych  rezulta tów , zebranych z licznych i w ielolet­
nich postrzeżeń. R ezu lta ta  te odpowiadają na t r z y



pytania: i) Jak daleko sięga ślad vregetacyi wzglę­
dem se lenograf iczney szerokośc i?  2) Jak  daleko się­
ga  w  t y m ż e  s a m y m  względz ie  ślad i s tot  zwierzę ­
c y c h ?  3) Gdzie  zna y d u je m y  n a y  większe  łub n a y -  
w y ra ź n ie y s z e  ślady sz tuk i  na  te y  s t ron i e  powierz­
chni  X ię życa  ? Na  p ie rwsze  py ta n i e  przez  post rze­
żenia  Szre tera  i G ru ith u isen a  oka /a ło  się > że w e -  
g e ta cya  na  pow ie rz chn i  X ię życ a  na  poludniowey 
półkul i  dochodzi  do 55* a na północy do 65°.  W i e ­
l o k ro tn e  post rzeżenia  w r ó ż n y c h  kolorach  i miesię­
c z n y c h  zmianach ,  oczywiście  ro ś l inami  zasadzonych 
kr a |ó w ,d a ły  pow ód do rozróżn ien ia  t r z e c h  g a tu nków  
z jawisk ,  k tó r e  jedynie pr zez  proces wege tac yi  do­
s ta tecznie  się objaśnić dadzą,  a z k t ó r y c h  selenografi- 
czne  mie yscowoś c i  dokładnie  są oznaczone.  W zglę­
dn ie  drugiego p y ta n i a  p r z y  r o z róż n ie n iu  na tur a l ­
n y c h  p r z e r w  czyl i  łożysk r z e c z n y c h  i owych u-  
t w o r ó w ,  k tó re  przez  lasy na X ię życ u  przeds tawia ją 
fo rm a ln e  p o r ę b y ,  a p r z y n a y m n i e y  tyle  p rz ekon y­
w a j ą ,  iż wnieść  można  o i s to ta ch  ży jących,  jakich 
o kazu ją  się ślady  na  X iężycu  od 5o° szerokości pół- 
n o c n e y  do 37°,  a może do 47° szerokości  poludnio­
w e y .  O dp ow iedź  na t rzec ie  py tan ie  s tawia  post rze­
żenia,  p rzez  co okazują  się mieysea , na k t ó ry ch  są 
ś la dy  po te y  s t ron ie  powier 'zchni  Ńiężyca.  p rze-  
d ew szys tk ie m  są rozpoznawane  bliżey p o r ę b y , z 
czego  okazało się: że s tosownie do zamia ru ,  w s k a ­
zu j ą  naybl iższą drogę  od mieyscowości  do mieysco-  
wośc i ,  z j edney wie lk iey  u r o d z a y n e y  części po­
w i e r z c h n i  X i ę ź y c a  do inney ,  i ściśleyszego jeszcze 
roz poz nani a  t y c h  poręb ,  okazującego użycie n a t u ­
r a l n y c h  p r z e r w ,  łożysk  rz ecznych  , na drogi (co 
i  na  naszey  z iemi zda rz a  się), w y p a d ł  rezu l t a t ,  
„że t a k  wielkie dzieła sz tuk i ,  co się tycze  dróg,  
n iepodobne są do w yk o n an ia  bez cywi l tzaoyi  m ie ­
sz k a ń c ó w  Xiężyca .“  T u  dopiero  następuje opisa­
n ie  kolosalnego g m a c h u  na  X ię ży cu  , do naszych 
m i a s t  podobnego,  p r zyczem  na yb a rd z ie y  to  u derza ,  
i e  g m a c h  t e n  w n a y u r o d z a y m e y s z e y  części blisko 
r ó w n i k a  X ię życ a  zupełnie  podług części  świata za­
łożony,  że g łówne  ry s y  jego s ą  m a te m a ty c z n o -  
r e g u l a r n e  W  k ą t y  od 45° i 9 0 ° ,  że z t y m  połą­
cz o n y  jest podobny u t w ó r  do s z a ń c ó w  w gwiazdę,  
k t ó r y  podług  m n i e m a ń  pos t rzegacza może bydź 
z a m i a r o w i  r e l i g iynem u  poświęcony,  a że seleni ty  
i  w dz ień  w id z ą  gw iazdy  (ponieważ  ma ją  czys te  
po w ie t r ze ) ,  sądzi  w i ę c ,  że u t w ó r  ów  służy do 
g w ia z d  uw ażan ia ,  i że ziemię  ma ją  ty lk o  za n a tu ­
r a l n y  zegąr,  co już H e v e l iu sz  w swojey  selenogra-  
fi i  bardzo  pięknie okaza ł.  O c z e k i w a ć  należy do­
kończenia  odpowiedzi  na  t r zec ie  py tan ie ,  bo przy -  
rze c z o n o  c iąg da lszy ,  a w n a y n o w s z y c h  sposzytach 
t e n  c iąg i dokończenie  ma t y t u ł :  „S iady  peryo- 
d y c z n e y  u p r a w y  ziemi  na  p o w ie r z c h n i  X iężyca  i 
t .  d. w r a z  z ob jaśn ien iem z a r z u t ó w  au to ro w i  u-  
c z y n io n y c h . “  P r z e z  o d k r y w c ę  samego l i tografo-  
w a n a  tabl ica,  w y s t a w i a  na  p ie rw sz ey  f igurze,  w 
okol icy p iaszczys tey,  l eśney n ad  M e r s e n iu m  na 
X i ę ż y c u ,  ki lka  poręb ,  k tó r e  po części  czworobo­
czne  p ła szczyzny  za m yk a ją .  T a k ą  sarnę porębę 
już przez  Szre tera  o d k r y t ą ,  k i lka  mil  długą,  sp u­
szcza j ącą  się od ok rą g ł ych  g ó r  w  o t w ó r  pod zie­
mię ,  a nad  k t ó r y m  o t w o r e m  u t r z y m u j e  się obłok 
d y m u ,  p r z e d s ta w ia  t r zec i a  f igura.  Inne  zaś po ­
r ę b y ,  będące  w zw iązk u  z odnogami  rzek  i z w i e l -  
k i e m i  p r z e r w a m i ,  p rz e r z y n a j ą c e m i  okolice,  jak 
g d y b y  kan a ły  ho l lendersk ie  w r ó ż n y m  kie ru nku ,  
w y s t a w i a  ósma f igura.  Ko losa lna  budow a,  o k tó-  
r e y  namieniono ,  oznaczona  na  szós tey f igurze,  a 
rozp raw a wyjaśnia,  że t a k o w a  w y s t a w i a  zapewnie  
ty lk o  zarysy  t r o g lo dy ty czne go  m i e j s c a  p i b y t u  
mieszkańców’ N ię życa ,  ponieważ  z po wedu  wiel -  
jkiey zmiany  w t e m p e r a i u r z e ,  nie można  ta m  ina-  
c z e y  mieszkać.  P om i ja my  re sz tę  ob razów,  i do­
d a j e m y  t y l k o , że się au torow i powiodło o d k r y ć  
bl isko r ó w n i k a  w  położeniu ur od zaynem ,  w s t ro ­

nie Wschodniey od owego gmachu, inny znovrd 
gmach sztuczny, odznaczający się r e g u l a r n e m i  wa­
łami, która to budowa co do wielkości nie wyn°“ 
si trzeoiey części pierwszego gmachu, i dla tego 
potrzeba czekać na olbrzymie refraktory Frauen• 
h ofera , póki ta budowa przez mężów biegłych W 
wiadomościach naturalnych dokładniey nie zosta­
nie rozpoznaną.

O g ł o s z e n i a .
W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności? 

mając w domu swoim kilkanaście osób różney 
płci i wieku, dotkniętych chorobami oczu i p0'  
zbawionych przez to w zroku; dla których zy- 
skawszy szlachetną ofiarę Professora C e s a 
s k i e  g o  Wileńskiego Uniwersytetu W . Her* 
berskiego, poświęcającego się zrobić tym nie­
szczęśliwym operacye, potrzebuje na ich nale­
żyte opatrzenie cieńkiey lnianey starzyzny, 0 
którą dobroczynne Damy tuteyszey Publiczno­
ści uprasza. Ofiary te dla cierpiącey ludzko­
ści przyymowane będą w sklepie ubogich, 
domie Towarzystwa utrzymującym się, i za­
pisywane doxięgi ofiar dobroczynnych w tym­
że sklepie zaprowadzoney.

1. Podaje się do, powszechney wiadomości) 
że w  Izbie Skarbowey Litewsko-GrodzieńskieJ 
odbywać się będą targi, na oddanie w c z t e r o ­
letnią arendę dochodu z mostu i promu w mie' j 
ście Grodnie na rzece Niemnie znaydującyc  ̂
się, w terminach: pierwszym 5 , wtórym idg® 
listopada, a trzecim i ostatecznym a grudm* 
teraźnieyszego 1824 roku. K toby w ięc ży­
czył utrzymywać arendą w yż  wzmieniooy 
dochod, zechce się jawić do Izby SkarboW®/ 
Grodzieńskiey na oznaczone terminy do targo^’ 
z  o d p o w i e d n i ą  prawną kaucyą. M i e s i ą c a  sJ« f "  : 
pnia 3 2 dnia 1824 roku.

Radca W incenty  Styczyński.
Kollegialny Regestrator W . SteckiewicZ-

1, O p iek i  Szlachecka powiatu Wiłem 
skiego po otrzymaniu doniesienia o zeyścin 8 
tego świata szlachcianki Pauliny Perkowskiej1 
do wyprzedania wszelkiego po niey p o z o s t a ł e ­

go ruchomego m a j ą t k u ,  Członka swojego Sędzi8' 
go Ziem. W ileń. Joachima Czyża delegować  
który aby urzędowy akt licytacyi takowe? 
ruchomości w  mieście W ilnie, w kamienicy 
szłey Perkowskiey pod N. 34y na ulicy Zmu'^ 
kiey położoney , zacząwszy od dnia 29 nast? 
pującego mca września odbył, pornczyła , 0 
czem życzących znaydować się na takowey 
cytacyi zawiadamiając , w zyw a sukcessorĄ 
teyże zeszłey szlachcianki Perkowskiey , a \  
dla objęcia funduszu po niey p ozosta łego 8̂  
mi przez się lub przez umocowanych plen’P 
tentów za niedziel cztery od daty ninieys*8̂  
ogłoszenia w  Opiece szlacheckiey z dost® 
cznemi dowodami jawili się. Roku i8 2 4  sJ0 
pnia 23 dnia.

Sekretarz Szlachecki powiatu W ileń 8̂  
go Z. Siemaszko.

jfo iw o lo n o  drukow ać. Z po lecen ia  J IV . W ojen n ego  L itew sk ieg o  G u bern atora
A n d rze y  B u ch arsk i R z e c z y w is ty  R a d ca  S tan u  i K a w a łk i

W Drukarni Redal$cyiĄ



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 102.
Wilno dnia 29 Sierpnia v. t. i 8s 4 Roku.

1. N i ż e y  podpisani za własnoręcznem i do­
kumentami rozpoczęli proceder z star. D a w i­
dem L ew inem  i M erką  Szew elow ą Kłaczkową 
Kouixbergami w  Magistracie W ileń . o zap ła ­
cenie summy rub . srebr. 4go z procentam i, 
aresztując ich fundusze u WVV. R ew kow skich , 
U star. F reydy  Uryaszowey i star. Rom a naydu- 
jące się , gdyby wszakże pomimo to nikt z po- 
tnienionemi osobami o fundusze uległe ewikcyi, 
W żadne układy i t ranzak ta  ku  krzyw dzie  ni- 
zey podpisanych wchodzić nie chciał, czyni 
się publiczne ostrzeżenie. i 8a 4 augusta  27 
dnia. K aro l  Szulc. K ryś tina  Szulc.

Poświadczam  niżey podpisany że wolno 
drukować W incen ty  M alinowski P. B. M. W .

U w i a d o m i e n i e .
O nowym  angielskim w ynalazku  do 

*npełnego pozbycia, i wygubienia nagniotków, 
odcisków i brodawek.

Kilkoletnćm  doświadczeniem doktorów  
^edycyny , tak  w  Anglii, W łoszech , Austryi, 
l*ko też w K ró lew stw ie  Polskiem, u g ru n to w a ­
ny wynalazek chemicznych piłek do w y tęp ia ­
na  nagniotków, odciskow i brodawek, za uży­
łe m  którego, chcąc na zawsze pozbyć się wszel­
kich, choćby naw et  zastarzałych nagniotków, od­
cisków i brodawek , bolejące części ciała t rzeć  
tymże pilnikiem, k tóry  żadnego cierpienia  nie 
Sprawia, przez m inu t parę, a dokuczający ból, 
jaki nagniotki i odciski spraw ują, nśm ierza  się, 
to większa, naw et nagniotki giną zaczasem , a 
rdzeń .na' w ierzch  zupełnie w y y d z ie , n i­
gdy sj^ więcey nieodradzając. D o operacyi 
*a s ? ^ to rą  oaylepiey z samego rana  usku te-  
* - ,ac’ nalcży mieć nogi bardzo suche. Pilnik 
^ Kovvy la t klika używ anym  bydź m o ż e , lecz 

suchym stanie zachować go należy: albowiem 
VVl'goć naymnieysza skutki jego zniszczy.

Każdy, k tó ry  kupiw szy  takow y, a nie o- 
trzym a żądanego skutku , z w ró tu  wjydanych pie­
niędzy upom inać się może.

Prześwietna Publiczności. 
d wszelkich zysków zbyt daleki, jedynie 

dla przyniesienia śpieszney ulgi w cierpieniach, 
jdn.se z odcisków i nagniotków wiele osób 

i es na rażonych , biorę śmiałość polecić Ci w y- 
a azek piłek chemicznych angielskich, mając 
leomylną nadzieję, że takow y, jak inne znaczne 

p ia s ta  i kraje zadowolnianemi zostały, łaska­
w e  przyjąć raczysz; z mey zaś s trony  za pe- 

ny jego skutek uroczyście zaręczam , wreście  
a^dego przekonaniu  zostawiam.

Cena jedney sztuki zł. poi. 5.
Greub i Komp. z F ran k fo r tu  nad M enem . 

1 leszkam w W iln ie  w dom u Michela Fay  wiszo- 
' V.lcf a Z e l te la  naprzeciw  R a tusza  na 3 n ietrze 
0tl clziądzmca. 1 '

m . s ' Wagner  botanik i ogrodnik han-
»W rbzm aitem i roślinami oznay-

śtii i * Ze P‘e ^wszy c^  następującego w rze-  
t ,  oczekuje znaczney party i  holenderskich 
2 r'r owych ćybulek z H a r le m ,  składają się te  

. cctow> N arc jsso tr, w  różnych ga­
d a c h  i w. i. k tó re  wczasie z im y mogą k w i­

tnąć w  pokoju, i inne znow u gatunki, k tó re  w  
ogrodzie zasadzają się, jakoto: Lilije , Tulipany 
i t. p. ma także bardzo wspaniałe pełna Geor- 
giny  ( Georgina variabilis florę pleno in plureg. 
varietates) w  16 gatunkach  za cenę rubli  sreb . 
12. Znadują się u  niego do zasadzania w  
jesieni wybrane  gatunki d rzew  ow ocow ych, 
jakoto: Gruszki, Jabłka, Wiśnie, Śliwki, Morele , 
Brzoskwinie, Angielski A gres t , Holenderskie p o -  
rzeczki, maltańskie i chilyyskie M aliny , w szy-  
stkie w naylepszym gatunku  i sporey w ie lko­
ści. Północne amerykańskie d rzew a i k rzaki, 
do zakładania angielskich ogrodcw , a na zimę 
wszystkie gatunki jarzyny, kw iaty  i t,. d. do go­
spodars tw a domowego należące n a s io n a , mo­
żna  także dostać u niego cały so rt im en t  k a r ­
tofli z 36 nowych i wybornych g a tunków  za  
rub li  srebnych 10.

K toby  sobie życzył nabyć z pomienionych' 
a r ty k u łó w ,  może się udać do niego w R ydze, 
albo w W ilnie  do dom u T ow arzystw a  Dobro?* 
czynności, które, wszelkie zapotrzebow ane po­
wyższe a rtykuły  wypisuje uayakura to iey  z R y ­
gi , oprócz tego w sklepie ppmienionego do m u  
D obroczynności, znayduje się kollekcya nasion 
do prżedania  i wszystkie katalogi roślin jakie 
się w  R ydze  u  niego znaydują.

A r e n d a  d o m o w.
3 O d M agistratury Pow szechnay  Opieki, 

L i tew sko  W ileńskiey zaw iadam ia się, iż dem y 
w Mieście W iln ie , jeden J W . Senatora  O g iń ­
skiego z oficynami na ulicy R u d n ick ie j ,  a d ru ­
gi T y tu la rnego  Sow ietn ika  Doroszki na u licy  
Dominikańskiey s y tu o w a n e ,  wypuszczają  się  
w jednoroczną arendę z daty  29 następującego 
miesiąca w rześnia , a zatym życzący zaarendo- 
w ać takow e d o m y , niech się jaw ią do teyże  
Izby  Pow szechney  O pieki na term iny : p ie rw ­
szy 1, drugi 4 , i t rzeci  os ta teczny  9 dnia t e ­
goż miesiąca w rześnia  z dostateczną ew ikcyą.

W ileński Cywilny G u b e rn a to r  P io tr  Horn* 
Sekre ta rz  P ie traszew ski.

, Naczelnik sto łu  S. M urynowicz,

3 . Sąd G łów ny  L itew sk o -W ileń sk i  D e­
pa r ta m e n tu  W rem iennego  ustanow iony po-  
czątkow ie za Nay wyższym Im iennym  Ukazem 
roku  1806 february i  25 dla rozsądzenia  
dzieł za leg ły ch ,  gdy takow e m iał w  ukończe­
niu , pow tórnym  Ukazem Rządzącego S en a tu  
25 -junii 1818 roku  , nowo pomnożone w S ą ­
dzie G łów nym  W ileńskim  sgó  D e p a r ta m e n ­
t u , a od roku 1806 zalegające dzieła  p rze­
nieść do ninieyszego D e p a r ta m e n tu  zalecono, 
tak zatym  gdy ustanow ienie  ninieyszego Sądu  
zaszło jedynie w  celu dla pospiechu w  odsą-' 
dzeniu  s p r a w ,  w  rozb iorze  wszakże onych o -  
kazało się w iele sp raw  E xdy  w iz o rsk ic h , k tó­
re jako w zbiegu wierzycieli  zaym ują niema­
ło czasu tak  dalece , że z n iek tó rych  często- 
k ioć  jedna sp raw a do kilku miesięcy p rz e c :a -  
za się; jako zaś rodzay spraw  Exdyw izorsk ich  
w nastan iu  swym jest oddzielny od zw yczay -  
nych appellacyynych, k tó re  rychłego ukończe­
nia wymagają, przedzielone jednak W po rząd -

/



k u  a k to r a tó w  e x d y w iz o rsk ie m i  są za s ta n o w io -
ne; w  ty m  zaś gdy U k a zem  R ządzącego  Sena­
t u  ro k u  1831 j a n u a ry i  10 d n ia  za lecono dla 
p o śp ie c h u  w sądzen iu  p rzed s ięw z iąć  śrzoki; d la  
t e g o  zaHym zw raca jąc  u w a g ę ,  źe n a s tan ie  sp ra w  
ex d y w iz o rsk ich ,  jes t  w  osóbnym  g a tu n k u ,  t a ­
k o w e  zaś za s ta n aw ia ją  z w y cza y n e  ap p e lla cy y -  
n e ,  a  l  tego  w zg lęd u  i w  S ądzie  G łó w n y m  2go 
D e p a r t a m e n tu  zasz ło  ro z p o rzą d zen ie  do w o ła ­
n ia  s p ra w  e x d y w iz o rsk ich  n a  sessyach poob ie­
d n ich  , n a  r a n n y c h  zaś zw y cza y n y ch  ap p e lla -  
cy y n y c h ;  w  ce lu  w ięc  ró w n y m  u ła tw ie n ia  po­
śp ie c h u  %v s ą d z e n i u , po s tan o w io n o :  p rz e z n a ­
czyć p o rząd ek :  ze s p ra w y  po ex d y w izy ach  na  
sessyach  poob iedn ich ,  na ra n n y ch  zaś zw y cza y -  
n e  ap p e lla cy y n e  w o łan e  i sądzone będą, o czym  
a d w o k a to m  objaw ić;a  d la  w iadom ości s tron  p rz ez  
G a z e ty  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  opublikow ać.
D a t  r o k u  1824 augusta  20 dnia:

P r e z y d e n t  Jan  R ossochacki.
Z go d n o  z  w y ro k ie m  S e k re ta rz  W a c ła w  

K lu k o w s k i .  _

5. N iźe y  w y ra żo n y  U rzęd n ik ,  n a  sk u tek  
re z o lu c y i  M ag is t ra tu  W ileń sk ieg o  w  dn iu  16 
te ra źn iey sze g o  m ies iąca  a u g u s ta  m s ta łe y ,  u w i a ­
d am iam  p o w szech n o ść  : iź dom  J J P P .  O p i tz o w  
yr W i ln ie  n a  Z arzeczu  p o ło ż o n y , z d a ty  29 
s e p te m b ra  idącego ro k u ,  m a  bydź p rz e z  p u b l i ­
czn ą  l iey tacy ą  oddany  n a  ro k  jeden w  a ren d ę .  
Ż y c z ą c y  w ięc  ta k o w y  dom  zaarendow ać ,  zech cą  
w  te rm in a c h  n a  l iey tacyą  p rz ezn a czo n y c h  , to  
jes t;  p ierw szy  m  dn ia  2, d ru g im  dnia 5 i t rz e c im  
d n ia  4  s e p te m b ra  te raźn ieyszego  1824 ro k u  do 
teg o  i  d o m u  O p i tz o w  p rzy b y d ź  , gdzie  i po- 
im e n io n a  ł icy tacy a  o d b y w ać  się będzie . D a t  
w  W i ln i e  r o k u  1824 a u g u s ta  dnia.

M arc in  S tr a u s  R .  M. W .

5 . N a  s k u te k  rezo lu cy i  M a g is t ra tu  W i l e ń ­
skiego d n ia  22 te ra z n ie y sz e g o  m ies iąca  au g u s ta  
w  e x d y w iz y i  funduszu  J P P .  R efe ld o w  n a s ta -  
ł e y , n iźey  p o d p isan y  U rz ęd n ik  z a w iad am iam  
pow szechność : iź w  te rm in ac h ,  p ie rw szy m  dn ia  
2 d ru g im  4  i t r z e c im  o s ta tec zn y m  dn ia  6 n a ­
s tęp u jąc eg o  m ca  7 b ra  1824 ro k u  dom y J P P .  
R e fe ld o w  w  W i l n i e  n a  A n to k o lu  pod N ra m i  
i , 3 6 1 i  i , 3 6 a p o ło ż o n e ,  z a  g o to w e  p ien iądze 
w ię c e y  d a jąc em u  z l icy tacy i ,  in  fundo  ty c h ż e  
d o m o w  spe łn iać  się m a j ą c e y , z o s ta n ą  w y p r z e ­
dan e .  D a t  ro k u  1824 aug . 23 dnia.

D a n ie l  W e n e r  R .  M . W .

u p rz e d n im  p o s tan o w ien ie m  do K a n c e l la ry i  A k -  
to w e y  Z iem sk iey  p o w ia tu  K o w ień sk ieg o ,  z p e r -  
sy s ten cy ą  dzies ięc io -dn iow ą, w dniu  6 ty m  w r z e ­
śn ia  idącego ro k u  p rz ezn a czy ł  i zjazd nas tępny  
do dn ia  16 tegoż m iesiąca  w rz e ś n ia  odłożył. 
D la  zaw iad o m ien ia  zaś o tern n ies taw ających  
d op ie ro ,  n in ieyszą  w  G azec ie  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego u m ieszcza jąc  a w iz a c y ą ,  r a z e m  w z y w a  
do 's ta n n o ś c i  n a  p o m i^p io n y  w  g ó rze  te rm in ,  
w szystk ich  kredy torów7, p re te n s o rć w  i debito- 
r o w ,  zesz łych  Ignacego  oyca H e n r y k a  syna  i 
żyjącego M au ry ceg o  P ro z o ro w ,  jako też  su k -  
cessorow  zesz łey  M arya-nny R o d z ie w ic z o w e y ,  
A n n ę  z P ilch o w sk ich  m atk ę ,  K a ro la  syna  R o ­
d z iew iczó w  , a k to ró w  m a ją tk u  K r o ź , o raz  
w szy s tk ich  lo k a to ró w  ex d y w iz y y n y c h  na t y m ­
że m a ją tk u  K roźac li ,  do odpow iedz i J W . M a u ­
ry c e m u  P ro z o r o w i  za p re te n sy e  sukcessorów  
Ł o w c z y n y  R o d z ie w ic z o w e y , w  sk u tek  U k azu  
Senack iego  i D e k r e tu  Sądu  G łó w n e g o  o b o w ią ­
zan y ch ;  z tć in  za s trzeżen iem , źe  na n ie s taw a ją ­
cych , am iss ia  ich  dow odu  z zasąd zen iem  sum m  
p re te n d o w a n y c h ,  w ed le  p ra w a  zap isaną  n iech y ­
bn ie  będzie . D a t  w  R om aynis .ch  i 8 a 4 ro k u  
s ie rp n ia  16 dnia. J ó z e f  B u k o w sk i b. P isarz  
Z iem sk i  Z aw iley sk i .  J o z e fa t  E r d m a n  P re z y ­
d e n t  G ro d z k i  U p itsk i  i E x d y  w izor .  D aw id  G i-  
n ey k o  S ęd z ia  G ro d z .  K o w ie ń sk i  i E x d y w izo r .

R e g e n t  J a n  Jasieński.

2 Dom czyli K amienica w  mieście W iln ie  
na  zaułku od ulicy Z am kow ey do kościoła ś. Mi* 
chała idącym , pod N rem  tary fow ym  68 a policyy* 
nym  m  sy tuow ana, -dawniey do ak to rs tw a  Wcl* 
łow iczów , następnie do Sterzpińskich a z kolei do 
Piaseckich należąca , n<ł sa tyslakcyą kredytoroiU 
tychże JPanow  Piaseckich do w yprzedaży  prze* 
p u b l i c z n ą  l i e y t a c y ą  była d e s t y n o w a u a  , 1 w tyU1 
przedmiocie m junio e t  julio roku przeszłego 182^ 
a zaś in aprili roku teraźn. za Nram i 5g ,  6 0  i 6 b  

oraz 56, 4 i i 43 w Gazecie K uryera  Lit. wycho­
dziły aw izacye,’ i po rogach ulic rozbijane ogłosze­
nia; lecz kiedy na przeznaczonych do licy tacyi ter- , 
m inach n ik t  z ambientow do nabycia aktorstw* 
rzeczoney  kamienicy niestanął i chęci nieoświad- 
czył, zebrani wierzyciele sami ak torow ie  zgodne 
wnieśli żądania, aby przed te rm inem  ś. Michał3 
bydź mogło ponowione zaawizowanie , skutkieU1 
czego Sąd Ziemski W deński przez rezolucyą 
29 apr .  1824 roku ustanowioną, na Wyprzedaż nic” 
ra z  pomienioney kamienicy bądź w Izbie PoW>a'  
to w ey  Ziemskiey kompletowie, lub jeśli s trony **' 
żądają na mieyscu w kamienicy przez jednego t  * 
rzędm ka, nowe term ina: p ierw szy dnia 3. drug'_ '

5 .  S ąd  T a x a to r s k o -E x d y w iz o r s k i  fu n d u ­
szu  J W .  M a u ry c e g o  P r o z o r a  G e n e ra ło w ic z a ,  
z a  o b w iesz cze n ie m  p ra w n ie  w y d a n y m , w  ro k u  
id ą c y m  s ie rp n ia  11 d n ia  d la  k o n ty n u a c y i  s p ra ­
w y  w  m a ją tk u  R o m a y n ia e h  w  p o w iec ie  K o- 
w ie ń .  w e d le  rem issy  S ą d u  G łó w n eg o  L i t e w -  
s k o -W ile ń .  2go C iągłego  D e p a r t a m e n tu  z e b ra ­
n y :  gdy  znalazł ,  iź u p rz e d n im  w y ro k ie m  p i e r ­
wszo z jaz d o w y m  k o m p o r ta c y a  p rz ezn a czo n a ,  
n i e  p rz e z  w szy s tk ie  do  k o n k u rsu  w p ły w a ją c e  
s t r o n y  d o p e łn io n ą  została ; po ro z w ią z a n iu  p r z e d ­
s t a w io n y c h  k w e s t io w ,  p o w tó r n y  t e r m in  t e y z e  
k o m p o r t a c y i  p rz e z  n ied o p e łn ia jący ch  teg o  za

jo ,  trzeci d. 17, . a dla p rze targu  dzień 2&,miesić 
ca sep tem bra roku  idącego 1824 naznaczył, i 
inw entacyą, jako też  ocenkę 1 punk ta  przędli®? 
tacy ine  (z wolnością w każdym czasie p rzeyrze 1̂  
każdemu życzącemu) w k*ncelaryi aktów ey Zi£rgj 
P tu  W ileń .  zalokował. Ze więc w powyżey l - 
m ierzonych te rm in ach  łicy tacya  odbywać sf, 
b ęd z ie ,  Sąd Ziem. P tu  W ileń .  ambi-.ntow ąkl° 
s tw o kam ienicy nabydź życzących przez niO,c  ̂
szą t rz y k ro tn ą  wr.ywa awizacyą. , i

M ichał Sawicki F rezy  dent Ziem. P tu  "V*1 
i Kawaler.

m  . .
K urs  wileński na assygnaty od dnia 22 sierp0’̂ ;  

rubel srebrny  3 rub. 8 i£  kop. d uka t  now y r ° 
im peryał 37 r. ^ kop.
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